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PRZEDPŁATA: 


ćwierćrccznie dla miasta Poznania 1 tal 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 


dnia 5. Lipea 1857. 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fen, od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko/w exzpedycyi. 


3 Drakiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn. ` 
Paryż, 8. Lipca. — Zaręczają, iż powstanie w Królestwie neapoli- 
tańskiem zupełnie przytłumiono. W skutek odkrytego w Genuy sprzy- 
siężenia, aresztowano 200 sób. p 
Wieden, 3. Lipca. — Dzisiejsza Oesterreichische Correspon: 
denz donosi, że w różnych częściach Włoch wybuchłe równocześnie nie- 
spokojności przytłumione zostały. Udaremniono wylądowanie powstań- 
ców pod Neapolem. W Liwornie strzelono do powstańców, którzy zabili 


zandarma, Z powstanców poległo 14. W Piemoncie równie przytłumiono 


wybuchłe bunty. 


i Telegraficzne wiadomosci. R 

Londyn, 3. Lipca. — Dzisiejsza Morning Post donosi, że król bel- 
gijski przybędzie do Anglii i co chwilę oczekiwanym jest w Dowrze. — Cesarz 
i.cesarzowa francuscy, według najświeższych wiadomości, zwiedzać będą 
przez dwa dni wystawę w Manchestrze. x : 

Paryż, 3. Lipca. — Z Turynu nadeszła depesza, iż powstanie w pro- 
wincyi neapolitańskićj Lawora nieudało się. Powstańcy „opanowali parowiec 
genueński Cagliari, uderzyli na wyspę Ponzę i tam więźniów wyswobodzili, 
Następnie wylądowali wyswobodzeni więźniowie z powstańcami w Sapri. Fre- 
gata neapolitańska zabrała parowiec Cagliari i wojsko neapolitańskie ścigało po- 
wstańców. A $ ; 

Druga depesza z Turynu dnia 2. b. m. brzmi jak następuje: oddział wy- 
swobodzonych więźniów z Ponza wynoszący 300 ludzi połączony z powstań- 
cami, przybyłemi na statku parowym Cagliari uderzył niedaleko Salerno na oddział 
neapolitańskich żandarmów. Powstańców rozbito i wzięto niektórych doniewoli. 

Dzisiejszy Monitor donosi, że hr. Morny mianowanym został prezesem 
ciała prawodawczego. FA! ; je 

— Według Pays komisya wysadzona do wytknięcia granicy tureckoro* 
syjskiej w, Azyi, rozpoczęła swoje prace na dniu 6 z. m. ý 

— W Genuy zanosiło się na powstanie, ale spisek odkryto i aresztowano 

0 osób. i 
3 Rzym, 28. Czerwca. — Kardynał Antonelli przyjmował wczoraj meksy- 
kańskiego ministra Montes, ale nie jako ministra. Przyznanym będzie ten ty- 
tuł wysłanemu urzędnikowi meksykańskiemu, skoro rząd odstąpi od rozpo- 
rządzeń wydanych przeciw kościołowi. 


Berlin, 4. Lipca. — Naj. Pan Pip nadać malarzowi dziejowemu 
Pfannschmidt w Berlinie order orla czerwonego 4 klasy. 


Z ministerstwa sprawiedliwości. — Dotychczasowy dyrektor sądu 
powiatowego Schultz Völker w Kóslinie mianowany obrońcą prawa przy 
sądzie apelacyjnym w Bydgoszczy i notaryuszem w tymże departamencie, 
z przekazaniem mu na mieszkanie Bydgoszczy, zamiast dawnego tytułu dyre- 
ktora, ma używać radzcy sprawiedliwości. -— Obrońca prawa i notaryusz 
Senff w Bydgoszczy zamianowanym został odwołalnie obrońcą prawa przy 
tamecznym sądzie apelacyjnym obok praktyki przy sądzie powiatowym tamże. 


Berlin, 3. Lipca. — Król Jmć wyjedzie z Cieplic do Wiednia w d. 7. b. 
m, i zabawi tam na dworze cesarskim przez dwa dni, wróci tąż drogą do Cie- 
plic, a ztamtąd d 11. b. m. do Sanssouci. 
< — Caly Berlin zajmuje się nieszczęśliwą ośmnastoletnią Idą Schulz z Bran- 
denburga, która w skutek okropnego wypadku w dworcu tutejszym kolei że- 
łaznćj poczdamskiej ma obie nogi teraz odjęte. O tym przypadku zdaliśmy 
wczoraj sprawę. Lekarze nie tracą nadziei, iż ją przy życiu utrzymają. Tego 
też życzy sobie szezerzę młoda dziewica i znosi swoje nieszczęście stałym umy- 
słem, chociaż doznaje wielkich boleści w skutek odjęcia nóg iran, któremi całe 
ciało jej jest okryte. Obawia się tylko, aby się ogień piekielny nie przyłączył. 
; — Ponieważ fabrykanci papieru w Frankfurcie nad Menem postanowili 
podnieść cenę jego 0 30 proc. i w tym celu zawiązali koalicyą, przeto nakładcy 
i wydawcy dzienników w Stutgardzie, Augsburgu i Lipsku zamierzają utwo- 
rzyć przeciw koalicyą. „Rozumniejsi między fabrykantami papieru podnieśli 
ceny tylko o 10 proc. z tćj prostćj przyczyny, że pieniądz coraz więcćj traci 
ma wartości, a grunta, chleb, skóry, futra, klejnoty podnoszą się wciąż W ce- 
nach, z drugićj zaś strony widzą, iż nie mogliby wytrzymać konkurencyi z pro- 
wincyami wschodniemi Niemiec, gdzie gałganów na papier nie mogą wykupo- 
wać zagraniczni fabrykanci z powodu odległości i braku ułatwionćj komunika- 


cyi, a zatem tameczni fabrykanci papierów staliby się ich niebezpiecznymi kon- 
kurentami. Jest to fenomen czasu, iż wszystkie płody podnoszą się w cenach, 
a pieniądz tanieje. 

— (o się tyczy polityki ogólnćj, dzienniki angielskie ministeryalne przy- 
bierają ton pewności, iż z wypadków iądyjskich nic złego nie wypłynie. Dotąd 


przynajmniej bagnety europejskie i armaty, na których zbywa powstańcom, 


przytłumiały wszelkie powstania w ludyach wschodnich. Jakkolwiekbądź rząd 
angielski nie okazuje tćj pewności, jaką się chełpi prasa angielska. Według. 
korespondeńcyi nadchodzących z Paryża i Łondynu odbyła się długa konferen= 
cya między lordem Palmerstonem ap: Persignym posłem francuskim w Lona 
„dynie. Palmerston oświadczył posłowi, że Anglia znagloną jest rozwinąć ogror 
mne sily w lndyach, aby przytłumić powstanie i że dla tego niepodobną jest 
dla nićj rzeczą wysyłać nowe posiłki do Chin. Gdyby więc z Chinami miała 
daléj być prowadzona silna wojna, natenczas Francyą uprasza o czynny udział 
w tćj wojnie. Pan Persigny słuchał z wielką uwagą lorda Palmerstona i przy” 
rzekł niezwłocznie uwiadomić cesarza o życzeniu Anglii. + 

Wychodzi teraz na jaw, że powstanie indyjskie wybuchło według planu 
szeroko ułożonego, ma więc dowódzców:i cele daleko sięgające. Za przykład 
posłużyć może, iż rozpierzchnieni sepoisowie zgromadzają się na jedno zbioro- 
wisko do Delhi, że przez okropne rzezie sprawiane między Anglikami, odcinają 
sobie: wszelki powrót do szeregów angielskich, a przez obwołanie Syna osta-: 
tniego wielkiego Moguła powstanie pułków” przybiera charakter narodowy» 
Rozległość powstania od Kalkuty aż do Lahory dowodzi dalćj, że istnie. tajne 
sprzysiężenie pomiędzy rodowitymi oficerami indyjskimi, którzy kierują bun= 
tami w pułkach rozrzuconych po rozległych krajach indyjskich. 

Przyszłość dopiero okaże, czyli te domysły się sprawdzą, a chociażbyśmy: 
też przypuścili, iż kasta braminów rozpuściła nakoniec wodze.swćj nienawiści; 
jaką pała przeciw Anglikom, byłoby to rzeczą: jeszcze bardzićj zastanowienia 
gódną, że sepoisowie, będący braministami, wynieśli na swego naczelnika maho= 
metanina w Delhi, bostakim jest wyznawca syn ostatni: cesarza mongolskiego: 
Braminowie więc chcąc skutecznićj działać, łączą się nawet z mohametanami, 
aby siły swoje podwoić i zwalczyć Anglików. a 

Times nie traci wcale otuchy, twierdzi wciąż, iż powstanie dobre przy- 
niesie owoce, bo znagli rząd do zaprowodzenia ulepszeń w administracyi indyj - 
skiej i ucywilizawania ludów indyjskich, o które nie dbał. Walka zawsze roz- 
poczyna się między braminizmem a angielszczyzną, z tych jedno upaść mygi, 
obok siebie istnieć nie mogą, tolerancya prędzćj czy późnićj znówsdo..podo- 
bnych wypadków doprowadzi, jakie się teraz w lndyach rozwijają. 


Hdrólesiwo Polskie. ge 


Warszawa, 28: Czerwca. — Wczoraj ukończony został egzamin w za- 


kładzie wyższym realnym o 4ch klasach dla płci męzkićj, utrzymywanym 
przez Jana Nepom. Leszczyńskiego, magistra prawa i administracyi, przy. ulicy 
Sto-Jerskiéj w domu nr. 1770. Egzamin ten odbył się pod przewodnictwem 
radzcy stanu Stender, wizytatora szkół tutejszych, wobec delegowanych ze 
strony władzy naukowćj członków, i licznie zebranych rodziców i opiekunów 
kształcącćj się młodzieży. Po skończonym egzaminie, zwierzchnik tego nauko- 
wego zakładu, istniejącego rok 14ty, p. Leszczyński „przemówił odpowiednio 
tak do obecnych przedwłaścicieli władzy naukowej, jakoteż rodziców i groną 
wychowańców,: poczem W. Matecki inspektor odczytał promocye tychże i na- 
grody, oraz listy, pochwalne a nakoniec świadectwa z ukończonych 4ch klas 
zakładu, które uczniom rozdał radzca stanu Stender. Bi Ol 16% | 

— Zarząd żeglugi parowćj prostując podaną w Gazecie (Codziennćj 
pod'd. 25. b. m. wiadomość o wysadzeniu w: powietrze paropływu »oruńe, 
pod Wyszogrodem, oznajmia, iż .rzeczony statek wcale nie należał do współki 
żeglugi parowćj Królestwa, jak to mylnie Gaz. Codz. donosi, lecz był wła- 
snością kompanii pruskićj. Oto są bliższe szczegóły tego wypadku, podług 
urzędowych wiadomości: W dniu 16. b. m. o godz. 6 z rana, statek parowy 
»Foruńs, własnością Kranna i Spółki, poddanych pruskich będący, którym 
holowano Wisłą z Gdańska do Warszawy na trzech galarach towary, sku- 
tkiem pęknięcia kotła pod kolonią Januszew wyleciał w powietrze, Cała ma- 
szyna rozerwaną w drobne cząstki i w nurtach rzeki zatopioną została; jedno 
cześnie znajdujący się na maszynie sternik Honory Dubua, poddany francuski, 
Antoni Frojst maszynista, Julian Szatkowski i Adolf Ramin, palacze, jako teź 
majtek Henryk Krause, wszyscy rodem z Prus, odłamami rozerwanego kotła 
pozabijani, a ciała ich do rzeki powpadały. 13 innych osób, które znajdowały 
się na garbarach, żadnemu szwankowi nie uległy. Mimo najtroskliwszych po- 
szukiwań, dotąd tylko ciała sternika i maszynisty, jako też jedną nogę niewia- 
domo od czyich zwłok oderwaną, z wody wydobyto. Według udzielonćj wia- 
domości od dozorującego tym statkiem, właściciel tegoż przez utratę maszyny 


siw i 
s 157 dostał nagrodę rs. 60; dwa zaś konie za nim o pół wiorsty postępujące 


poniósł straty rs. 10,800; w zatonionych zaś rzeczach szkoda ma rsr. 900 po- 


daną została. 


— W dniu 15. Maja licznie zebrani mieszkańcy Wilna, na obszernćj ró- 


wninie za Zielonym mostem, byli świadkami urządzonych tam po raz pierwszy 
wyścigów konnych i ciężarowych. Z polecenia zarządu stad rządowych koni 
cesarstwa, wyznaczono nagrodę skarbu rs. 100 dla koni wyścigowych, a 60 rs. 
dla koni ciężarowych. Obwiedziono sznurem okrąg długości 1 wiorsty, pobu- 
dowano galerye dla widzów, urządzono miejsce dla sędziów i miejsce odpo- 
wiednie dla orkiestry hr. J. Tyszkiewicza. 0 godz. 6 po poludniu, za przy- 
byciem jenerałgubernatora Nazimowa, ustawiono konie wyścigowe w liczbie 7, 
dając za warunek obieg mety razy 6 bez przerwy, i uchylając przepisy co do 
wieku i pochodzenia koni, oraz co do ciężaru jeżdżących na nich. Za danym 
znakiem ruszyli wszyscy, niektóre konie przy pierwszym i drugim biegu wy- 
dystansowały się i 3 tylko pozostały w równym biegu przy bandzie, a z nich 
6-letni własnością p. Seweryna Romera będący, dobiegł mety w minut 


, 


otrzymały resztę tj. rs. 40. Do wyścigów ciężarowych stanęło trzech amato- 


"rów z końmi pociągowemi, a między nimi pierwszeństwo otrzymał koń ruski, 


własnością żyda będący, uciągnął bowiem pudów 108, a dwa pozostałe do 
100 dociągnąć nie były wstanie. Jak na raz pierwszy, wyścigi rzeczone Za- 
dowoliły Wilno bardzo, bowiem zrodziły w oby watelach chęć zaprowadzenia 
komitetu na rok przyszły, a tem samem wzrost i postęp na przyszłość tćj in- 
stytucyi zapewniły. : KW. > 

— Wczoraj o godz. 11 rano odbył się akt uroczysty gimnazyum guber- 
nialnego warszawskiego, gimnazyum realnego, szkoły sztuk pięknych i szkół 
powiatowych filozoficznych. Po zebraniu się od rana uczniów w kościele pa- 
nien Wizytek, ciż następnie zgromadzili się w wielkiej sali pałacu Kazimiero- 
wskiego, oczekując rozpoczęcia aktu. Jakoż o godz. 11 raczył przybyć książe 
Gorczaków namiestnik Królestwa, a po zajęciu miejsca pomiędzy ks. Fijałko- 
wskim arcybiskupem warszawskim metropolitą, i radzcą tajnym Muchanowem 
dyrektorem głównym prezydującym w komisyi rządowćj spraw wewn, i du- 
chownych, kuratorem okręgu naukowego warszawskiego, otoczonych licznem 
gronem znakomitych osób tak duchownych jak wojskowych, niemnićj rodzi- 
cami i opiekunami kształcącej się młodzi; akt zagajony został stosowną prze- 
mową przez dyrektora gimnazyum realnego, radzcę dworu Łyszkowskiego. 
Następnie uczniowie popisy wali się z pamięci z utworami celniejszych autorów, 
i odczytywali własne swe prace w językach: polskim, rosyjskim, łacińskim, 
francuskim i niemieckim. Tym zaś z nich którzy w ciągu roku szkolnego od- 
znaczyli się dobrem sprawowaniem i postępem w naukach, książe namiestnik 
raczył własnoręcznie rozdać przeznaczone dla nich nagrody, już w medalach 
już książkach, i listy pochwalne. 

kFrancya. 

Paryż, 30. Czerwca. — Z Turynu telegrafują pod d. 30. Czerwca: Od- 
kryto spisek mający na celu wywołanie niespokojności w Genui. 140 osób 
aresztowano. — Flotyla admirała Lyons spodziewaną jest w Spezza 4. Lipca, 
a 8. Lipca w Genui. Znajduje się ona obecnie w Livorno. 


— Z raportu prezydenta sądu handlowego departamentu Sekwany dowia- 


dujemy się, iż w sądzie tym od 1. Lipca 1806. do 25. Czerwca 1850. wyto- 
czyłó się Prożesów 53,029, więcćj o 1529 niż w r. przeszłym. Bankructw 
było 853 w ilości 4,829,372 fr.; w przecięciu dostało się wierzycielom ze 114 
fe. 86 centymów. Lel iinn e 

— Rokosz w Indyach wzniecił w Paryżu nia małą sensacyą; nie jeden 
cieszy się może z tego. Anglia, tak tu sądzą wystąpi z wszelką energią. We- 
dle listów z Londynu z 29. Czerwca, wielu jenerałów i admirałów miało udział 
w radzie wojennćj odbytćj 28. u ministra wojny. Nowe wojska skrzętnie wy- 
syłają się do Indyj. Pierwszy oddział udaje się jutro do Kalkutty dla wzmo- 
cnienia wojska jenerała Lawrence. 2gi i ci oddział 8. Lipca wyruszy. Za- 
bierze z sobą 12 dział wielkiego kalibru i 10 moździerzy. Mówią, że Delhi 
oblegną. Dd jenerała Outram wydano rozkaz, aby niezwłocznie zatokę per- 
ską opuścił i udał się ku Kalkucie. Ea: 

— Z prywatnćj korespondencji dowiadujemy się z Erzerum z 5. Czer- 
wca, że komisya, zajmująca się sprostowaniem turecko-rosyjskićj granicy 
w Azyi przybyła 1. Czerwca do Gumei i miała 6. t. m. rozpocząć swe prace. 
Składa się ona z komisarza francuskiego p. Pelisiera, pułkownika angielskiego 

„ Simona, tureckiego Hussein Baszy i rosyjskiego jenerała Czirikowa. 

(Z kor. Cz.) Monitor w części nieurzędowćj doniósł, iż hr. Kisielew 
na prywatnóm posłuchaniu wręczył cesarzowćj Francuzów insygnia wielkiego 
krzyża stój Katarzyny. Jaż od dwóch dni słyszalem o tem mówiące osoby 
w jednym z najznaczniejszych salonów stolicy. Stosunki osób opowiadających 
z ambasadorem Rosyi każą mi wnioskować, że szczegóły, o których Monitor 
nie wspomina, muszą być prawdziwe. Mówiono bowiem, że przy znakach 
orderu był jeszcze doręczony włosnoręczny list cesarzowćj rosyjskićj do cesa- 
rzowój Eugenii, list nader uprzejmy, w którym wyrazy Ma trés chćre souer 
kilka razy powtórzone były. Ktoś miał z tój okoliczności odezwać się do hr. 
Kisielewa: to już o przyjaźni nie ma mowy. — Przyjaźń drogo kosztuje od- 
rzekł ambasador. miai 

Wiadomo, że w pierwszym liście cesarza Mikołaja do cesarza Napoleona 
Il wyraz /rere był zastąpiony przez amí. Relato refero. (do 

Wystawa sztuk pięknych 15. b. m. otworzoną została. Lubom bawił pół 
trzecićj godziny, mogę tylko ogółowe dać o nićj zdanie. ; 

Pomieszczenie dzieł sztuki tak pod względem światła jako i obszerności 
lokalu jest nierównie korzystniejsze jak lat poprzednich. Dolna część gmachu 
wystawy została tem czem była przedtem, to jest rozkosznym ogrodem. Przy- 
było tylko i ozdobiło ją mnóstwo posągów marmurowych i gipsowych. Dla 
zwiedzających górną część woń kwiatów i chłód fontan bijących jest prawdzi- 
wóm dobrodziejstwem w śród upału nam czuć się dającego. Kto zaś po dosyć 
męczącćj przechadzce opuszcza dzieła sztuki, rad przysiąść w śród zieloności 
świeżćj i zachwycającćj. — Galerye górne zamienione w sześć ogromnych sa- 
lonów, z szerókiemi korytarzami pomieściły wygodnie malowidła, akwarele, 
miniatury, sztychy i rzeźby, które w znacznćj ilości tego roku artyści nadesłali. 

Katalog obejmuje 3774 numerów, a z tych niejeden kilka dzieł mieści. 
Dodatkowy wykaz wzmiankuje te roboty artystyczne w gmachach publicznych, 
których przynieść nie można było. Jest to zatem mało co mniejsza liczba dzieł 


2 


od tćj, którą wystawili artyści wszystkich narodów na wystawie powszechnej. 
„yczyćby należało, ażeby ilość nie zaszkodziła jakości. Nie śmiem z pierwszego 
wejrzenia wyrokować stanowczo, ale zdaje mi się, Że ten wypadek ma miejsce. 
Obrazów historycznych bardzo mało. Zastępują ich miejsce prace niektóre nie 
bez talentu na rozkaz rządu wykonane, do których Francyi zawsze albo epoka 
cesarstwa pierwszego albo wojna krymska epizodów dostarczają. I nie może 
być inaczćj. Wielkie fortuny nikną. Wielkie pozycye zmalały. I sztuka mnsi 
iść za popędem wieku. Artysta choć natchniony i właśnie dla tego, że na- 
tehniony musi niekiedy pomyśleć o potrzebach materyalnych życia. Tylko rząd 
może hojnie nagradzać. Ogół stosuje gust sztuki do środków finansowych, 
Ztąd wielki pokup na małe obrazy, wysoka cena portretów, odbyt akwareli, 
litografii i sztychów. Meissonier wystąpił na ostatnićj wystawie powszechnćj 
-w rodzaju salonowego malarstwa, mikroskopijne jego arcydzieła wykończone, 
wyrobione, wydatne, mówiące, rozrywano pokrywając biletami tysiącfranko- 
wemi na nich w grubych warstwach. Dla tego to mnóstwo naśladowców zna- 
lazł jego rodzaj w ubiegłych dwóch latach. Wystawa obecna jest tego dowo- 
dem. Ale można tym panom powtórzyć naszą legendę: »Król Jagiełło zbił 
Krzyżaki.« 

Mistrzowie sztuki odznaczają się nieobecnością. Tylko Horacy Vernet 
przysłał dwa obrazy i trzy portrety. W ogólności wystawa tegoroczna obfi- 
tuje w pejzaże i portrety. Co do tych ostatnich, powiem wam pocieszającą dla 
nas wszystkich wiadomość. Ziomek nasz Rodakowski znany już zaszczytnie 
artysta, postawił się tego roku w pierwszym rzędzie portrecistów. Portret 
Aleksandra Czartoryskiego powszechnie jest uznany za pierwsze dzieło tego 
rodzaju na wystawie tegorocznćj. Grupy podziwiających tworzą się przed tym 
wzniosłem , wytwornóm i dokładnem oddaniem myśli artysty. P. Rodakowski 
dokonał bardzo trudnćj rzeczy. Przebił się i wyprzedził współzawodników 
francuskich. Nasi przyjaciele nadsekwańscy bardzo są uprzejmi i uczynni gdy 
idzie o pomoc naukową, o wsparciu pierwszych kroków młodzieńca poczyna- 
jącego, ale biada tym którzy im grożą współzawodnictwem. Trzeba, żeby 
się spieszyli i siłą talentu zdobywali uporczywie bronioną pozycyą. Pan Ro- 


. dakowski już nie ma się czego obawiać, już wszedł na szczyt góry. 


* Portret Mickiewicza równie zasłużony, daje jednakże powód:do niektórych 
krytyk, mianowicie co do nieco materyalnego oddania twarzy. Nie zapominajmy 
jednak, że p. Rodakowski robił Mickiewicza po Śmierci z daguerotypu i pamięci. 

Wnętrze cerkwi ruskićj tegoż samego artysty, ma w sobie dużo cechy 
iświatła lokalnego. Kto widział cerkiew ten sobie przypomni, ten się nawet 
rozczuli na widok dobrze ugrupowanych i naturalnie oddanych chłopków na- 
szych, Wiem, że miłe uczucie sprawi niejednemu widok małćj dziewczynki 
z ogromną na głowie zawiązaną chustką, którą artysta na pierwszym planie 
pomieścił. Ale obraz ten mogący zrobić wrażenie w Polsce, ujdzie niezawo- 
dnie wzroku publiczności francuskiej. Niech ta uwaga jednak niezraża naszych 
artystów, którzy prawdziwie szukają na swojskićj niwie przedmiotów na- 
tchnienia. 

P. Kossak przysłał akwarellę jedne tylko: stado ukraińskich koni. Nie 
mógłem téj dziarskićj grupy w pierwszćj mojćj wizycie znaleść i mocno żałuję. 
Powetuję to lada dzień i wiem, że nie stracę. Prace p. Kossaka są znane, ce- 
nione, ale właśnie dla tego, że lubię i artystę i jego płody, niech mi wolno bę- 
dzie w interesie ogółu zrobić mu maleńki wyrzut. ło talencie p. Kossaka, po 
jego młodości czy nie mamy prawa spodziewać się czegoś więcej niż jedną 
akwarelię? Prawda, że akwarelle p. Kossaka rozrywają sobie znawcy i cenią 
je wyżćj nieraz od niejednego olejnego obrazu, ale to właśnie dla tego mają 
prawo ziomkowie prosić p. Kossaka, żeby się pomknął na rozciąglejsze pole. 
Niech dosiędzie którego z ukraińskich dzianetów i niech pohula jak Vernet po 
Algierze. 

a P. Kwiatkowski znany już korzystnie pejzażysta przysłał jeden obraz ma- 
rynarki. Tak przynajmnićj opiewa katalog, bom tekże nie mógł znaleźć pracy 
ziomka mego, a szukałem jéj może być pewien, starannie. Ale bo też jak bez 
porządku i symetryi układano numera. Chce mi się posądzić administracyą, 
że zrobiła to w celu powiększenia dochodów. Wejście jest płatne po franku 
od osoby. W niedziele tylko darmo. Jeżeli finansowy powód zrządził niepo- 
rządek, to nie mam za złe administratorom, tylko niechby mi pokazali od razu 
dzieła moich ziomków. Podejmuję się późnićj często odwiedzać wystawę, bo 
to zajęcie szlachetne, miłe i nauczające. Lubię sztukę z upodobaniem widział- 
bym jéj postęp, ale przedewszystkiem obchodzą mnie prace moich rodaków, bo 
to własność ogółu. Nie wolno jćj lekce traktować. ; 

Z prawdziwą radością trafiłem na dwa obrazy pana Kaplińskiego. Portret 
pana WŁ Ch., jest z talentem wykonany. Podobieństwo trafne, pędzel śmiały, 
pewny, choć trochę koloryt za ciemny, Pan Kapliński ma przed sobą wzór, 
któren go może na drodze jego zdolności odpowiednićj doprowadzić do celu. 

Obraz przedstawiający ostatnie chwile Robaka (ustęp z pana Ta- 
deusza) wiernie został obrobiony według słów genialnego naszego wieszcza. 
Twarz Robaka czyli Jacka Soplicy, postać sędziego klęczącego i łagodzącego 
oburzenie klucznika bardzo szczęśliwie oddane. 

Dosyć jest rzucić okiem na obraz, żeby: od razu poczuć jakąś woń komnaty 
polskićj. Pan Kapliński jest młodym, pełnym nadziei artysta. Jeżeli mi wolno 
dać mu radę, toby może nie stracił na tem, gdyby się poznał z jakim ze szkoły 
kolorystów, ale bynajmnićj nie dla naśladowania, a tem więcćj hołdowania mu 
choćby nawet był mistrzem, a jedynie tylko dla dostania od niego jakiego pro- 
myka oświetlającego sceny. 

Jeżeli znajdę więcćj artystów ziomków, to bądźcie pewni, że o nich przed 
innymi wspomnę. 

Dnia 22. Czerwca o godzinie 4. urny elektoralne zamknięte zostały i przy- 
stąpiono natychmiast do obliczania głosów. Wczorajsze dzienniki wieczorne 
w powtórnem wydaniu i dzisiejszy Monitor ogłosiły rezultat. 

W dziesięciu okręgach Paryża 7 tylko wybrano deputowanych. W trzech 
okręgach głosy się tak podzieliły, że żaden z kandydatów nie otrzymał wyma- 
ganćj większości, to jest połowę i jeden więcej od liczby głosujących. Okrąg 
trzeci, w którym podawał się jen. Cavaignac należy do tej liczby. Le Pays 
zrobił uwagę, iż to nastąpiło z powodu wielkićj liczby głosów nieregularnych, 
a więc zniszczonych. ; 

Z siedmiu wybranych deputowanych, dwóch należy do opozycyi, są nimi: 
pp. Carnot i Goudchaux. Pięciu jest kandydatów rządowych. Głosujących 


było wszędzie więcćj niż połowę zapisanych. Można nawet liczyć, że 3 zapi- 
sanych brało udział w wotowaniu. j 3 

Głosowanie odbyło się najporządniéj. Wszystkie obawy okazały się płon- 
nemi, a wieści baśniami. ) 
giełdzie. Wybór wszakże pp. Carnot i 
ekki spadek. ae Paa 

Czekamy ogółowego rozliczenia. Czekamy nowych wyborów w trzech 
okręgach Paryża do stanowczego ocenienia tego, co się stało. Można jednak 
już dzisiaj sens moralny dla niektórych stronnictw wysiągnąć. n ) 

Legitymiści byli za wstrzymaniem się od wyborów, ale ta część. orleani- 
stów, którój organem jest Journal des Débats, brała udzieł, i powiem 
szczerze, udział nikczemny. Debaty podały rękę wszystkim stronnictwom 
radykalnym. Debaty konserwatystowskie nie wachały się skoalizować repu- 
blikę z rewolucyą. Oglosiły listę demokracji. Popierały ją dla osobistego po- 
wodu, żeby jednego ze swych redaktorów p. Laboulaye wprowadzić do ciała 
prawodawczego. P. Laboulaye zyskał zaledwie 6000 głosów. „Debaty upa- 
dły nisko w opinii publicznćj, i w osobie p. Carnota, nie powiem już Goud- 
haux; mają teraz satysfakcyę widzieć reprezentanta socyalizmu protestującego 
przeciw imperyalizmomi, bo tak zapewne postąpi dawny minister rzeczypospo- 
litej Odmówi przysięgi i powróci do zacisza domowego. Takie są zawsze 
skutki koalicyi. f , 

Debaty się dziś tłamaczą, tak jak każden tłumaczy co ma złą sprawę. 
Twierdzą, że brały udział w elekcyi dla tego, że uwazały obojętność za zgu- 
bną dla rządu protestacyą. Jeżeli postępowanie niewłaściwe, to nie niewła- 
ściwe jeszcze tlumaczenie. 


Goudhaux sprawił na małćj giełdzie 


Anglia. 

Londyn, 3. Czerwca. — Do wiadomości znanych dodaję: że rząd po- 
stanowił rozbroić w Indyach pułk sepojów pozwoli im atoli nosić broń pobo- 
czną w służbie, zostawiając ich ubiór i chorągiew. Wojska świeże wysyłają 
się spiesznie w znacznćj liczbie.  . 

— Na rok 1856 i 57 przeznaczyła izba niższa dla british muzeum 83,688 
fsz., z htórych 28,898 użyto na pensye urzędników, 14,734 na zakupy ksią- 
żek i innego rodzaju nabycia, a 12,573 na roboty introligatorskie i stolarskie. 

— Na posiedzeniu izb wyższćj i nizszćj zajmowano się wypad- 
kami w Indyach zaszłemi, objawiano niebezpieczeństwo w jakiem się rząd an- 
gielski znajduje, radzono aby o ile można największe. wysłano siły. W izbie 
wyższćj lord Granville między innemi oświadczył: że rząd: niezaniedba 
użyć środków, by przywrócić porządek i spokojność, że już wysłano 
do Indyj 10,000 wojska świeżego i 4 pułki otrzymało rozkaz udania się tamże, 
Że od czasu ukończenia wojny perskićj opuściły wszystkie wojska Abuszaer 
i że trzy pułki przybyłe do Rumbay skierowały się ku Kalkucie, dokąd w na- 


der krótkim czasie przybyły. 
Włochy. 


Rzym, 23. Czerwca. — Ojciec ś. dołąd bawi w Bolonii; o szczegółach 
jego pobytu w tem mieście, nic wam nie donosimy, bowiem takowe prędzćj 
was dochodzą przez Wiedeń. Dodamy tylko, iż Pius IX zwiedzi Toskanię i za- 
trzyma się kilka dni we Florencyi i Pizie. Udaje się on na kilkakroć powta- 
rzane usilne prośby w. księcia toskańskiego, który żywo pragnął tych czcigo- 
dnych odwiedzin. Powiadają, że wróci na Liworno i Civita-V ecchia. 

Pogłoska o usunięciu kardynała Antonellego, jest całkiem bezzasadną. 
Ojciec ś. nie myśli go oddalać. Kardynał kupił niedawno na Monte-Cavallo 
pałac po zmarłćj księźnie saskićj, który jest otoczony prześlicznym ogrodem. 

Rzym już prawie pustkami stoi; wszyscy cudzoziemcy opuścili wieczne 
miasto, a znaczna część mieszkańców udala się za nimi. Nasza zaś kolonia pol- 
ska już się wszystka rozjechała. 

Nie wiem, czy nagłą zmianę w tutejszem powietrzu przypisać należy 
wpływowi komety, która się jak widać zzcogniżo przesunęła; bo Ojciec Secchi 
Jezuita znakomity astronom na próźno onćj wyglądał dniem i nocą z obserwa- 
toryum rzymskiego kolegium. Wczoraj 22. Czerwca rzęsisty grad padał, rzecz 
niepamiętna tutaj w tym miesiącu, a przed kilką dniami tak chłodno było, iż 
niepodobna było wychodzić w wieczór bez cieplejszćj odzieży. 

Z Florencyi donoszą nam, iż dwie nasze rodaczki, córki hrabiny Dzie... ... 
z Galicyi, idą za mąż za Florentczyków: jedna za p. Baldasseroni, syna pier- 
wszego ministra toskańskiego, druga zaś za p. Maurycego Capelli, urodzonego 
ma Litwie z matki Polki i mówiącego naszym językiem jak rodowity Polak. 
Pan Capelli posiada znaczny majątek i jest właścicielem prześlicznćj i history- 
cznćj willi w Segni pod Florencyą, która należała niegdyś do sławnćj Bianki 
Capello i gdzie się przechowują pamiątki Izabelli Strozzi bohatyrki KU 

(Cz. 
i Grecya. 

Ateny, 20. Czerwca. — Wczoraj z rozkazu króla zamknięto izby. Osta- 
tnie dpi były w izbach nader burzliwe. W senacie przyszło do niemiłego star- 
cia między prezydentem i senatorem Chrystydisem. 

— Plan do akademii mającćj być wybudowaną na koszt barona Sina 
z Wiednia, nadszedł do ministerstwa spraw wewnętrznych i oczekuje zatwier- 
dzenia królewskiego.  Bezwątpienia budynek ten będzie jednym z najpiękniej- 
szych w Atenach. dy 

— Ministerstwo zajmuje się wypracowaniem planu, wedle którego ducho- 
wieństwo ma pobierać pewne, stałe płace, a nie być zostawione na dyskrecye 
„gmin; także urządzoną będzie kasa osobna, do którćj wpływać mają dochody 
z wszelkich majątków klasztornych i kościelnych zkąd opłacać się będą pen- 
sye księżom. 

Warcya. | 

Z Bukaresztu pod dniem 14. Czerwca piszą: W Wołoszczyznie są trzy 

partye: radykalna, liberalna i zachowawcza (konserwatywna). Partya rady- 


* kalna tworzy stronnictwo narodowe i obwieszcza połączenie obu księstw pod 


„obcym księciem, zasadniczy rząd w formach konserwatywnych. Nazywają się 
oni właściwie uniści, chociaż i w innych partyach wielu zwolenników unii się 
znajduje, i nie można powiedzieć, żeby było wyraźnych nieprzyjaciół unii. 
Partya ta pokłada nadzieję swą w Napoleonie, sądząc, że on poprze ich ży- 
czenia; przeciwnikami oczywistemi partyi tćj są Austrya i Turcya. Nie można 
:zaprzeczyć, że partya ta mieści w sobie najdzielniejszych i najszlachetniejszych 
Wołochów, w żadnćj frakcyi nie masz więcćj prawdziwćj miłości ojczyzny 


Rezultat wyborów nie zrobił wielkiego wrażenia na. 


tecznienia tego przedsięwzięcia najwięcćj się przyczyniał. 
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a mnićj egoizmu i dumy. Za daleko ona zmierza i dla tego nie może na długo 
liczyć na Francyą. Konserwatywna partya składa się z młodych paniczów 
w połączenia z duchowieństwem; zamierza ona postawić na czele jednego z da- 
wniejszych swych hospodarów: Stirbeya albo Bibesko. Partya ta łączyła się 
z początku ż partyą radykalną, sądząc, że przewiedzie za jćj pomocą swego 
kandydata; widząc atoli, że partya radykalna pragnie obcego zwierzchnika nad 
sobą, odstrycznęła się od nićj i podnosi krzyk przeraźliwy. Wołoscy panicze 
z obawą i drżeniem patrzą na każdą wewnętrzną zmianę w państwie i widzą 
dobrze, że przez to koniec się położy nadużyciom, jakich się dopuszczali. Trze- 
cia partya, partya liberalna, jest zwolenniczką terazniejszego rządu. Naczelnik 
Jej Aleksander Ghika, który od r. 1834—1842 dzierżył rządy Wołoszczyzny, 
jest mężem szanownym i prawym; za jego panowania zdziałało się wszystko 
co tylko ku dobru ludu zmierzało; za niego to powstały szkoły niejedne, 
niewola cyganów zniesiona. Jeżeli rządy kraju niezostaną oddane obcemu księ- 
Ga zdaje się, Że kraj nie może sobie lepszego Pana życzyć jak Aleksandra 
ike. 
Azyya. 

Wojska angielskie spieszą zewsząd do centrum ruchów do Delhi. Sir John 
Lawrence chwycił się wszelkich środków ostrożności, aby zapobiedz szerzeniu 
się powstania. W dystryktach Mirus i Delhi ogłosił gubernator prowincyi 
północno zachodnićj prawo wojenne. Pojedyncze dystrykty nadsyłają kontyn- 
gensa swoje. Najbardzićj zaspakajającą jest dla Anglików wiadomość, że prócz 
Micus i Delhi, wojska w stacyach wojskowych nie dały się wciągnąć do tych 
rozruchów. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 4. Lipca. — W tych dniach przybyła do Poznania z Krakowa 
utalentowana artystka pani Aszpergierowa, która grono towarzystwa drama- 
tycznego pana Pfeifra powiększa. Wystąpi poraz pierwszy we wtorek przy- 
szły, w dramacie pod tytułem: »Waryatka.a 
— Dochodzi nas wiadomość z pod Kostrzyna, iż w jednćj z tamecznych 
wsi, dziedzic widząc się napadniętym przez komornika kraąbrnego z kosą na 
łące, użył flinty i położył trupem przez wystrzał godzącego na jego życie ko- 
mornika. Lubo wiadomość tę odebraliśmy z wiarogodnego źródła, jednakowoż 
nieumieszczamy nazwiska ni wsi ni dziedzica na przypadek, gdyby wiadomość 
ta się niepotwierdziła. * 


Rozmaite wiadomości. 

Fabryka lnu w Cieszynie. — W roku 1853 zawiązała się w Opa- 
wie spólka akcyjna, składająca się z mężów przemysłowych i oraz patryoty- 
cznych, która pod firmą »pierwsze stowarzyszenie szląskie dla roszenia lnue, 
uprawę Inu ożywić, a produkowaniem lepszego materyału dla przędzalni, zysk 
z tego przemysłu wynikający sobie zapewnić chciała. Cieszyn uznano za miej- 
sce najstósowniejsze dla fabryki do roszenia lnu, dla tego, że tu i podniebie 
i ziemia uprawie lnu sprzyja, a robotnik tani i dostateczny. Fundusz wynosił 
90,000 złr. i zawiadostwo oddano jednemu z akcyonaryuszów, który do usku- 
Wydatki za budo- 
wanie, sprowadzanie aparatów i zakupienie lnu surowego przewyższyły atoli 
wkrótce pierwotne obliczenie, i ułożono nową komisyę akcyjną, przez co fun- 
dusz na 210,000 złr. się powiększył. Przy tejże drugićj komisyi raczył JCW. 
arcyksiąże Albrecht, na którego posiadłościach fabryka się wzniosła, 50 akcyami 
się zauczęstniczyć. 

Pierwsze to przedsiębiorstwo jednak było nieszczęśliwe, co też wśród 
istniejących okoliczności inaczćj nie było możebnem, i od zupełnego upadku 
uratowane zostało przez JCW. arcyksięcia Albrechta, który ważność krajowćj 
uprawy lnu mając na oku, cały zakład za sumę 245,000 złr. na swoje imię 
zakupił, (z której sumy 130,500 złr. na zakład sam a 114,500 złr. na sprze- 
dajne zasoby przypada). Tym sposobem, z końcem Października 1855 od- 
dana została tutejsza roszalaia pod zarząd arcyksiążęcój dyrekcyi kameralnćj 
w Cieszynie, a zarazem też pod firmą »arcyksiążęca fabryka Inu w Cieszynie« 
uzyskała najwyższe uprzywilejowanie jako fabryka krajowa. Odtąd uzupeł- 
niono budowle i potrzebne aparaty, cały zakład urządzono według najnowszych 
pomysłów tćj gałęzi przemysłowćj, uzyskano biegłych techników, i zarząd 
postawiono zarówno z innemi oddziałami zarządczemi dyrekcyi kameralnej. 

W teraźniejszym stanie fabryka ta jest urządzoną na wyrabianie rocznie 
3000 cet. Inu. Materyał surowy dostarczają dobra arcyksiążęce i mniejsi po- 
siadacze. Do uzyskania tegoż materyału potrzebnem jest 1000 jochtów roli. 
Ażeby uprawę Inu, (która przed czasy na Szląsku bardzo musiała być upo- 
wszechnioną, gdyż była ogólną powinnością urbaryalną poddanych), znowu 
do życia przyprowadzić, arcyksiążęca dyrekcya kameralna, postarała się o na- 
bycie najlepszego nasienia, pyrnajskiego i rygajskiego. . Dla uprawy tego na- 
sienia są częste opady atmosferyczne Powiśla i usposobienia klimatyczne półno- 
cnych schyłków Karpat bardzo przyjazne. Nasienie to jednak odradza się rzadko 
więcój nad 1 razu; a ponieważ jest o połowę tańsze jak rosyjskie, nie po- 
krywa wydatku za pierwotne nasienie; zaczem cena międlonćj łodygi (z główek 
nasiennych oczochranćj) na 3—3 złr. za cetnar wypada, stósownie do tego, 
jak się nasienie, całkowicie, lub częściowo osięże. Obliczenie to opiera się na 
doświadczeniu ekonomicznem, iż dobrze uprawioną ziemia, po ziemniakach lub 
życie, wydaje w przecięciu 40 cet. lnu surowego, a po zebraniu nasienia 30 
cet. międlonych łodyg. — D. n. (Gwiazdka ciesz.) 


Odpis na nekrolog. 
Niewdzięcznością zwykle świat odpłaca! Występowanie publiczne we wy- 
mienianiu zasług zmarłych, za powinność i zaszczyt poczytać trzeba, gdyż 
takim sposobem przedstawiają się zaslugi współobywatelom, cnota znajduje 
obrońcę, a zmarłemu cześć i chwała się jedna. Lecz nie godzi się, aby autor 
nekrologu wychwalając jednych, drugich potępiał i to do tego bez wszelkićj 
zasady, jak np. autor nekrologu ś. p. hr. Gustawa Kraszewskiego pan B., nie 
przekonawszy się dokładnie, niesłuszną rzuca potwarz na osobę, którćj z pe- 
wnością wcale nie zna. Zdaje się więc, że podsycony przez innych, Śmiało za 
pióro chwyta i kreśli, iż amnestya ś. p. Gustawa »ginie przez osobę, która jak 
się zdaje, miała w tem interes osobistyc, Myli się nekrologista sądząc tak 
i zdradza przytem wielką nieznajomość języka francuskiego, gdyż pismo prze_ 


słane nie było amnestyą, lecz tylko uwiadomieniem prywatnem ministra Adler- 
berga, iż prośba ś.p. Gustawa poleconą została łasce cesarskićj,  Wnioskować 


Wiadomosci literackie. 
Poznań, 4. Lipca. — »Przyrody i przemysłua rok II wyszedł nr. 27 
i zawiera: Jakim sposobem przychodzimy do wyobrażeń zmysłowych? skre- 


ślił Józef Majer, profesor fizyologii przy uniwersytecie Jagiellońskim. — Część 


` praktyczna. Przemysł, O fabrykacyi glinu, (dokończenie) przez Aleksandra 
Matuszewskiego. — Przegląd ruchu literackiego naukowego w dzie- 
dzinie nauk przyrodniczych. Spis naturalistów polskich zyjących, z wy- 
liczeniem ich prac literackich. 


z A 


Składka na pogorzelców w Kaźmierza. 

Na pogorzelców z dnia 1. Czerwca r. b. w Kaźmierzu, przysłali na ręce 
nasze: Pułkownik Skarzyński z w. Sokolnik 10 tal., 3 szef. żyta, 3 szef. gro- 
chu i bielizny na 6 koszulek. — Mierzyński z Bytynia 10 tal., 6 szef żyta, 6 
szef. grochu. — Żychliński z Pierska 5 tal, 2 szef. żyta i 2 szef. grochu. — 
Dehmel z Młodaska 2 szefle żyta, 1 szef. grochu i 1 szef. jęczmienia. — Domi- 
nium, Gaj 4 szefle żyta i 12 szefli kartofli. — Ks. Weidner z Kaźmierza 5 tal. — 
Wierzbiński z Starego 10 tal. — Łubieński z Kiączyna 10 tal. — Pani Wod- 
pol z Budziszewa 10 tal. — Pani Miłkowska z Russocina 3 tal, — Swinarski 
z. Radzyn 5 tal. — Hr. Józef Mielżyński z Chobienie 10 tal. — Hr. Seweryn 
Mielżyński z Miłosławia 5 tal. — Moszczeński z Bielejewa 5 tal. — Józef Zy- 
chliński z Uzarzewa 1 tal. — Smakowski 1 tal. — Szuman Henryk 1 tal. — 
Błociszewski z Przecławia 1 tal. — Niegolewski z Włościejewek 1 tal. — Kon- 
stanty Miłkowski 1 tal. — Łaszczewski z Jeżewa 1 tal. — Karsznicki z Mchów 
2 tal. — Sulimirski z Mchów 1 tal. — Szmitkowski Leon 1 tal. — X. 1 tal. — 
Ks. Breański z Tarnowy 1 tal. — Pułkownik Podczaski z Tarnowy 1 tal. — 


Jarochowski z m. Sokolnik 3 tal., 3 szef. tatarki i 10 szef. kartofli, — Kierski 


Józef z Gąsaw 10 tal. — Hr. Aleksander Bniński 2 tal. — Adolf Mieczkowski 
2 tal. — Zapałowski z Szamotuł 1 tal. — Kurnatowski z Rumiańka 2 szefle 
Żyta i 1 szefel grochu. — Żółtowski z Myszkowa 44 szef. kartofli. — Petzel 
z Dalnego 10 sgr. i 1 szef, kartofli. — Kąsinowski z Sadów 6 szef. Żyła, 6 szef. 
grochu i 6 szef. kartofli. — Walcz z Góry 8 szefle żyta, 2 szef. jęczmienia, 15 
szef. grochu i 6 szef. kartofli. — Helmold z Kaźmierza 3 szef. żyta i 2 szef. ję- 
czimienia. Pieniądze i zboże wyżćj wymienione, zostało pomiędzy sześciu go- 
spodarzy i 14 familij komorniczych stósownie do ich straty rozdzielone, i skła- 
damy niniejszem w ich imienia wszystkim Dobroczyńcom podziękowanie. 
Jarochowski zm, Sokolnik. Łubżesski z Kiączyna. Ks. Weidner z Kaźmierza, 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie d. 4. Lipca 1857. 
E 


Pkody. 
Zyto”) na Wrzesień Październik 49 list., 48% pł. 
W Życie mały obrót, w cenie cokolwiek się podniosło. | 
Okowita”*) na miejscu (bez beczki) 244 —25; z beczką na bieżący miesiąc 
25% płacono. d 
W okowicie przy małoznacznych obrotach ceny jednak wyżse. 
*) za węcpel po 25 szefli. **) za beczkę po 9600 4 Trallesa. 


Wiadomosci kandiowe. 


Berdin, 9. Lipca. 

Pszenica 64 —96 tal. 

Zyto 54—5 tal, na Lipiec i Lipiec Sierpień 541 —55—541 tal, na Sier- 
pień Wrzesień 551—3—1 tal, na Wrzesień Październik 50—2—; tal., na 
Październik Listopad 554—56Ł tal., na Listopad Grudzień 56—1-—56 tal. 

Olej rzepiowy 164 tal., na Lipiec 164 tal, na Lipiec Sierpień 16 tal, na 
Wrzesień Październik 152—Ł tal., na Październik Listopad 157—-5 tal., na 
Listopad Grudzień 154 tal. 

Okowita 29—$ tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień 293 —30 tal., na Sierpień 
Wrzesień 293—30: tal., na Wrzesień Październik 30—3 tal, na Październik 
Listopad 29— 4 tal., na Listopad Grudzień 272—28 tal, 

Szczecin, 3. Lipea. 

Pszenica 82—90 tal., na Lipiec 82 tal., na W rzesień Październik 82 tal. 

Żyto 525—024 tal., na Lipiec Sierpień 53—54—534 tal., na Sierpień 
Wrzesień 535 tal., na Wrzesień Październik 543 —50—543 tal., na dostawę 
wiosenną 55 tal. 

Qiej rzepiówy 16 tal., na Sierpień Wrzesień 15% tal., na: Wrzesień Pa- 
ździernik 153 tal. 

Okowita 125 pct., na Lipiec Sierpień i na jesień 123 pct. na Październik 
Listopad 125 pet., na dostawę wiosenną. 13 pet. 


Przybyli do Peznania 4. Lipea, 
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: hr. Potulicki z W. Jezior, Dobrzycki z Baborowa, 
Kolbe z Bydgoszczy, Winiawska z Warszawy, Steinbach z Wrocławia, Altenberg 
z Iserlohn, Wihl z Kolonii, Domański z Woli kożuszkowej. LŚ, ; 
HOTEL DU NORD: Oberski z Nakła, hr. Mielżyński z Baszkowa, Koszutski z Jan- 
kowa, Radziejewski z Kowalewa, Szmitkowski z Borowa. 
POD CZARNYM ORŁEM : Kleppe z Chojnicy, Drwęski z Kamieńca, Wągrowiecki 
z Szczytnik, Suchorzewski z Tarnowa, Suchorzewski z Puszczykowa, Brzeska 
z Jabłkowa. 3 
HOTEL PARYZKI: Pawlicki z Czerwonćjwsi, Wolle z Słupcy, Suchorzewska 
z Wszemborza, Konopnicki z Wróbli, Wilkoński z <Chwalibogowa. 
POD BIAŁYM ORŁEM: Stahl z Wrocławia, Kretschmer z Chodzieża. 
W MIESZKANIU PRYWAWNEM: Wotke z Ostrowa, Kurnatowski z Dusina, 
Potworowski z Goli, Otocki z Gogolewa, Radońska z Rzegocina, Seelmann z Offen- 
bach, Bernhard z Wrocławia, ul. Wilhelmowska 1. 


polski z Krakowa. 2.550 » 50 » ». 2. Lipca 1855, iowe, brzezówe i SOSKOWE, 
W niedzielę dnia 5. Lipca: Początek, szczęście, » 647 » 50 » Żyd „dito ; jako to: trumeaux, kanapy, taborety, stoły, krze- 
upadek i zgon cesarza Napoleona I. Wznowiony | +? (13 » 25 » » 2. Stycznia 1850. sła, lustra, biórka, szafy do sukien, bielizny i 
dramat wojskowy w'4 aktach a 5 oddziałach zewo- =? CA R 5p Rsm 2 Lipcaa 1855 JRE ae ZAZIE? PAAA 
yami i i a gi 2 2 % 2 . : SEGERŁOSWI E SZE © } ce 
ROSEN obec ee odnogi DEA liD 420,0 ». 2. Stycznia 1850. z drzewa orzechowego, WAB figurami i bu- 
A CA ; ona naoa » 2. Stycznia 1800. kietami z kości słoniowój i perłowćj macicy, ry- 
OBWIESZCZENIE. » 805 » A » » Gł BURBA ky: eny Ho pragy: Sirypee, pajaki, E IA 
Dnia dzisiajszego następujące obligacye miejskie +” » 20,» » . Stycznia 1807. ów i beletrystykę obejmujące, sprzęty kuchenne 
dawniejsze z dala: 22. lea 1825. a maa AE » $ » » 2 ja SWPab domowe i RÓJ A RD 
zostały : » 9.2, 20, » o „Lipca i obet, sądowy Aukcyonator. 
Nr > 2'na 100. Tal. |-Nr. 1487 na: 25 Tal. » 2082 »,.25.2, » "1. Lipca 1856. ZEŃ 
» » 70 » DEFE » 2084 » 25 :» » 2. Lipca 1855. 6 6 
RAR 0 f fen a - Poznań, dnia 1. Lipca 1857. 5 > Aukcja pozostałości. 
» 880» 100 MANI omia orro , P mikes Z ; WRS 
» 4299 » 100 » » 18206 125 » Komissya do umorzenia długów miejskich. polecenia tutajszego Król Sądu powiatowego 
4034: s 100 w err RE = „ sprzedawać będę przez publiczną licytacyą najwię- 
1088 +10 +. | „1888 „ 25 „ . Aukcya złota, srebra, sukni i mebli. si i prowa rowy rj 
4 17e A s + 3 w i > ż Z polecenia Król. Sądu powiatowego w miejscu południem od godziny w pół do dziewiątćj i po po- 
wi A a EE N sprzedawać będę przez publiczną licytacyą za gotó- * }udniu od godzin trzecićj pozostałość posiedzicielki 
00 1975 » 2 iedzi „waj 
» 1284 » 1 » » roje woęG000b wię w posiedziałek dnia G. ti w oberzy Hraetzy Seftulz, w oberzy pod 
| węepwieó koja a 2 ż f „ worek dnia 9. Kipea r. 6. przed Ztote Gięsią. przy ulicy Bółwićj- 
š w z a ; $ f p południem od godziny '9. i po południu od 3, w do- skićj Wr. B., składającą się 


2504 » 
so) "834 y 265 aj n 

Właściciele takowych winni waluty od dnia 5. do 
31. miesiąca bieżącego z kassy naszćj odebrać, w 
przeciwnym bowiem razie na ich ryzyko asserwo- 
wane zostaną. 

W powyższym czasie także prowizye za kupon 
Nr. 65 zapłacone będą. 

Z obligacyi wprzódy wylosowanych. do wypłaty 
produkowanemi nie zostały: 


Nr. 256 na 100 "Tal. wylos. 2. Stycznia 1856. : 
» 264 » 100 » » 1. Lipca 1856. 

» 294 »-100 » » dito 

» 905 » 100 >» » 2. Stycznia 1857. 
» 1262 :» 100 » » dito 


mu pod Wr. 99. przy Ulicy Fara- 
PRETSKIEĆJ na pierwszćm piętrze pozostałość 
partykulisty Abrahama Mosino, a mianowicie: 
w poniedziałek przed południem zł4080, STe- 
Bro i kosztowności, mianowicie: monety, ju- 
wele i klejnoty, pierścionki, szęoiłki do 
ozdoby piersi z brylantami è 
dyaimieentami, złote zegarki kieszonkowe, 
zegary stołowe, tabakierki, lorenetki, łyżki sre- 
brne, noże, widelce i rozmaite sprzęty stołowe; 


w poniedziałek po poludniu, porcelanę, szkło, 


sprzęty cynowe, miedziane i mosiężne, pościel, 
bieliznę stołową , do ubrania i na pościel, wielkie 
dobre kobierce, odzież i futro; 

w wtorek przed południem zmebie znaho- 


z zegara stołowego, srebra, porcelany, fajansu, szkła, 
cyny, miedzi, mosiądzu, blachy i żelaza, pościeli, 
bielizny stołowej i na pościel, firanek, rolosów, me- 
bli mahoniowych, brzozowych, olszowych i sosno- 
wych, fortepianu brzozowego kształtu skrzydła w 
dobrym stanie, sprzętów kuchennych, domowych 
i gospodarskich i wózika ręcznego. 

W ezwariek przed południem 
sprzedawane będą srebra, porcelana, fajans, szkło, 
cyna i miedź, 960 połtedniu s mosiądz, bla- 
cha i żelazo, pościel, bielizna stołowa i na-pościel, 
firanki i rolosy ; i tTa 

w piąte: meble, o godzinie 11ćj skrzydło, 
sprzęty kuchenne i domowe. ko; 

Zobel, sądowy aukcyonator. 
( Dodatek.) 


Ñ 164. Dodatek do 


azety Wielkiego 


Księgarnia! N Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu (w. Bazarze) odebrała i poleca: i M 
Zabawy. przyjemne i pożyteczne dla młodego 

wieku przez Józefę Smigielską, Tom II. rat. Sgr. 
i 6 zeszytów: = Ceha 62831340. 


ED DODLO 0 


5 Co tylko wyszedł: ; 3 Aj Kd 
| Listowski, Ułan , Mazurek do śpiewu. 
Cena 10, Sgr. ) 


3 De nadworny | 
l b } | Mi handel 
NA Bock Gł 5 muzykaliów 


; Poznań, Wilhelmowska ulica l. 


6707 ZOZNAJNIENIE. i 
Oświadczam niniejszćm Szanownćj Publiczności 
najuniżenićj „, żę. wynalązłem nieomylną: metodę do 
łatwego i bez bolęści wytępiania odcisków, gębcza- 
stości nóg, stwardnień na piętach i podeszwach i to 
tak, że'aż do korzeni bez wszęlkićj operacyi wyni- 
szczone zostaną, a tëm samćm już nigdy niepowra- 
ejaj Wyniszczenie trwa 5 do:6 dni. Nie używam 
„Żadnego narzędzia chirurgicznego , lub plastra; lecz 
zwilżam tylko stwardniałość wodą .z natury wziętą. 
„Ponieważ dotychczas nikomu się jeszcze nie udało, 
-rzeczóne cierpienia zupełnie radykalnie wyniszczyć, 
przeto mam. nadzieję ,: że będę 'licznómi zawezwa. 
niami zaszczycony.  Wstrzyniując się wszelkiego 
wielomówstwa, dodaję tylko jako dowód, ‚że mam 
w_ spirytusie stwardnienia wszelkiego rodzaju do po- 
kazania zachowane. Wynagrodzenie nastąpi do- 
piero po zupelném wyleczeniu. 
Mieszkam na. Berlińsk ej ut. 
Wa. 44, na drugićm piętrze i jestem do mówie- 


POMMADE d 


. 


vigueur le crue des cheveux , leur donne du brillant, 
de la souplesse, et les empêche de blanchir en sień 
servant journellement, ,, . 

Composće -par CHALMIN, parfumeur- chimiste, 
ü Rouen, r. de l Höpital, 40. 
- Depót à Posen, au Magasin de Paris 


de Montigny 
D sfossć Wilhelmsstrasse- 24. NR 2 


«30. do,400 włok 
niektórych- też kopalnie Galwanu i fabryki haty że- 


Dobra ziemskie różnćj wielkości są do sprzedania 
z wolnćj ręki w Królestwie Polskićm, powiecie Ol- 
kuskim, blilsko kolei żelaznej i drogi bitéj szosy od 

miary polskićj zawierające, a w 
laznéj, wapna i cegły, oczóm bliższą i szczegółową 
wiadomość „bęz. faktorów można powziąść u Nota- 
ryusza w mieście Pilicy zamieszkałego. 


Dobra. — Wieś Pieskowice w Królestwie 
T Warszawskićj, powiecie Łę - 


czna, „Cena za tęż wieś. sto trzydzieści tysięcy zło- 
tych polskich. -= 130,000. B 
R. S. Rudnicki, właściciel. 


Po ugodzie przyjacielskićj opuścił z 
dniem dzisiejszym mój  buchhalter pan 
F. ©. Dópner mój handel , ponieważ 
ma zamiar na własną rękę się usadowić. 
Poznań, dnia 1. Lipca 1857. 


Teodor Baarth. 


dmieściu Grobli. 

ci polecam do łaskawego uży- 
lićj urządzone kąpiele, jako to: 

kąpiele i w wannach 


dla Dam i Panów każdego czasu za dnia: 


~ Parowe kąpiele | 
dla Dam po południu od 8. do 5. godziny, a dla 
Panów. od 6. godziny wieczorem: 

| "Tuszowe kąpiele: 
dla Dam i Panów dov5. godziny po południu. 

Według lekarskiego rozporządzenia urządziłem 

Kapiel tuszową na oczy 
z najczystszej wody, która jest znana i zalecana jako 
służąca do wzmocnienia i utrzymania wzroku. 
__. Kąpiele mineralne 


przyrządzają się według życzenia. 


(O) 


000000000 


przedaż 


5 Skłaa 
6) wości w 


[O] gotówkę 33 
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Surdulły na deszcz, 

NA Spodnie, wesiki krawat. 

12 Tal. 15 Sgr., teraz po 24, 10, 174 Sgr., 1 
ze. 


5 
(0) RA 
ych Jak 
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00000. 


ki 


jako i na wiosnę i zime w najliczniejszym doborze, ma być z po- | 
©) wodu przeniesienia handlu; całkiem wypróźniony, 


a mianowicie : 


9, 11, 14 do 17 Tal., teraz po 6, 7, 9i11 Tal. 
Tal., k 
dawnićj po 9, 12i4: 


O. Surduty, fraki dawnićj po 
© Szła roki, dawnićj po 6, 18 do 24 


al, 


NN © (5%) 8 ( 4) 
= ` 

aiul mezkich 
obejmujący wszelkie no - 
tak na porę lerażniejszą, | 


(©! 
€ 


i dla tego''sprzedaję wszelkie artykuły za (I 


04, 12i 16 Tal. 

Tal., teraz po 6, 8 i 10 Tal. 

i shlipse dawnićj pó 15, 20—925 Sgr. © 
i 1 Tal. 20 Sgr. w rzadkim dabo- S$, 


teraz 


Ponieważ wszystkie angielskie i niderlandskie materye przez najbieglejszych móajstrów wy. fe)” 
fo) "abiane były, przeto podaną została rzadka sposobność, | 3 
dnych. 


Księstwa Poznańskiego, dnia 5. Lipca 1857, 


Ok zownią ód Św. Michała r, b. 


Dla amatorów ogrodownietwa ik 
Mam zamiar sprzedać mój wielki zbiór roślin do- 
wiczkowych; pomiędzy temi znajdują się rzadkie 
egzemplarze; jako i zbiór: 1000 najrozmaitszych i 
najrzadszych w doniczkach kultywowanych róż. 

; Jorizig „na Grobli Nr. 39. 

ww Nasiona ez Ę5Y 57 
prawdziwej długićj jesiennćj czyli ścierniskowćj, funt 
po 6 Sgr. poleca Ogrodnik nasion 

A. Niessing w Lesznie. 
-« DONIESIENIE. 

Urządziwszy warsztat na moją rękę jako krawiec 
męski, mam zaszczyt zawiadomić Prześwietną pu- 
bliczność i polecam się jéj łaskawym względom. 

Poznań w Lipcu 1857. dz 

J. Cierpka, , 
przy Nowćj ulicy Nr. 4, na 3ciém piętrze, 


WEB" Zytnio - Karujkową wódkę ~am 
która na tegorocznćj szląskićj wystawie przemysło- 
wćj w Wrocławiu wielostrónnie się podobała, 
polecam szanownćj publiczności w 4 butelkach kwar- 
towych po 12 Sgr. do łaskawego uwzględnienia ; 
tę samą wódkę dałem także na skład kupcowi Panu 
A. Graj[stein., w miejscu, jak to w gazecie 
poznańskićj Nr. 152 doniesiono. i 

Aby się przekonać o prawdziwości, proszę uwa- 
żać łaskawie na mój podpis na etykiecie pod her- 
bem miejskim. 

Przy oddaniu butelki zwróci się 14 Sgr. 

Edward Ffianiorowiez, 
w Rynku'89. ulica Kramarska 11. 


Szory latowe z pasów z skórzanemi 
wstawkami, ordynaryjne i eleganckie, 
kompletne z uzdźienicami i postronkami, 
para od 6 do 30 'Tal., takież użdzienice 
do jeżdzenia konno, siatki na konie w roz- 
maitych kolorach, dery, bicze i biczyki do 
jeżdżenia konno, (ruskie kółka) poleca 

Juliusz Scheding, 
oznań, na Chwaliszewie przy moście, 
Kramy i pomieszkania 
przy ulicy Withelmowskićj Wr. 
S6. w Hotelu Bawarskim są do 
wynajęcia od Św. Michała r. b.: 
1) kram na parterze 
wszy od wrót, 
2) mieszkanie na pierwszóm piętrze domu tylnego, 
o adające się z 5 pokojów, kuchni, piwnicy 
itd,, 


— c 


w domu przodkowym, pier- 


3) mieszkanie na drugićm piętrze domu tylnego, 
składające się z 5 pokojów, kuchni, piwnicy 
it d. ; 


4) wielka sala i wielki 
nym domu. 
Ostatnie obadwa pomieszkania mogą natychmiast 
być wypuszczone i do których zaraz wprowadzić 
się można. LU, | „As BŁ. dikah. «hb 
Bliższćj wiadomości udzieli Administrator poru- 
cznik zasł, Zobel, przy Magazynowéj ulicy Nr. 
l. i tymczasowy gospodarz ranie w domu 
wspomnionym mieszkający. 


pokój na parterze w tyl- 


3 k iQ Z piecem angielskim | kuchnią na 
pó 0je Garbarach , jako též 
pojedyńczy fram h 
w pobocznym mym domie przy ulicy Wodnej mam 
do wynajęcia od 1. Października r. b. i 


J. W. Leitgeber. 


i gag Stancya do wynajęcia, 


Nr. 6. pięrwsze piętro z 


Na plaaca Działowym e | 
potrzeba z stajnią i wo- 


przynależytościami, jeżeli 


Ki z oknem wystawnóm w nowszym guście 
ram urządzony, jest pod Nr. 14, ulicy Wro- 
cławskićj obok cukierni Pana Pfitznera każdego 
czasu do wynajęcia, | 


—Ą 1 


NEolli olb zym 
BR. Wszystkich olbrzymich 
_ byków, uwieńczony 1ą 
nagrodą w Paryżu i 
Bo KA a/A3 Londynie jest 46 wi. 
dzenia w przy Sapieżyńskićm, 
miejsce 5 Sgr., drugie 21 Sgr. 


Pierwsze 


wiatów. 
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Towarzystwo Narodowe” Pruskie ubespieczeń w Szczecinie 


posiadające 

i przeszło 559,000 

ubespiecza od pożaru po stałych i nader 
i inne ruchomości domowe, 
bory, ziemiopłody, bydło, 


3.000.000 Talarów kapitału zakładowego : 
'Palarów funduszu rezerwowego, 
umiarkowanych premiach beż wszelkićj dopłaty: sprzęty 


składy towarów wszelkiego rodzaju; 
inwentarze ii. d. 


Podpisani polecają się niniejszém Szanownéj Publiczności do przyjmowania wniosków. 
Ajenci główni 


„Karol Edward Scheel - 


w Lesznie 


Ajenci specyalni 


w obwodzie Leszczyńskim: 
Otto. Heyn w Kościanie. 
C. F. Penthner w Krzywiniu. 


Michał Asch ) 
„ Edward Jeenicke ) 
">" "Karol Keerger w Zbąszyniu. 
A. Selle w Międzychodzie. 
A. Schnell w Bninie. **' 
Julius Bellach w Buku. 
C. Rasche w Grodzisku. 
M. Goldring w Jarocinie. 
Herrmann Landau w Kempnie. 
; Jakób. Czapski w Koźminie. 
Karol Tiesler w Krotoszynie. ` 
Wilhelm Griebsch w Lwówku. 
, Robert Peyser: w Nowem mieście. 


w Poznaniu. 


Rudolf Rabsilber 


w Poznaniu. 


Karol Rothert w Puniecù. 
W: A. Busse w Rawiczu. -i 
C. Baumann w Święciochowie. 


W obwodzie Poznańskim: | 


M. Głowiński w Obornikach. 

` Albert Garfey w Ostrowie. 
Izydor Salomon w Połajewie. 
CHW. L. Kayser w Rogoźnie. 
Juliusz Peyser w Szamotułach. 
Dr. Eckert w Zaniemyślu. 
G. A, Marweg w, Ostrzeszowie. 
0. E. Nitsche w Smiglu. 
A. Breunig w Skokach. 
Józef Herrmann w Skwierzynie. 
R. A. Langiewicz w Witkowie. 
Ernest Anders w Wolsztynie. 
F. Selle aptekarz w Wronkach. 


ORO A 


eetet 


= Pastyle na wszelkie choroby piersiowe, 4 

a R $ na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- EM DRA 
$ 186. Ż czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak KPeede $ 1845. ch 
Terere IPeclorale przez aptekarza (Georgć w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje" igit 


się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu, 
A. Szpingiera , na przeciw zegaru pocztowego. 


i czekolady 


Próby przesełam zamiejscowym franco. 


tylko w:Cukierni i fabryce karmelków 


Tapet w najnowszymi guście poleca po szczególnie tanich cenach 


0.6.8. Böter 


griwricjs-Sttafe 96 


tekturę snolowcowaną bezpieczną od-ognia 
z fabryki Panów Alberta Damke % Comp. w Ber- 
linie i Moabicie, doświadczoną w skutek roz- 
porządzenia Król. Mińisteryum wydziału rękodzieł, 


rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 


sprzedaje po cenach fabrycznych 
Rudolf Rabsilber, 
Spedytor w Poznaniu. 


Wekturę smołowcowaną do O= 
krycia dachów z fabryki Alberta Dam- 
ke ŚĆ Comp., w komisie w Poznaniu u Pana 


Rudolfa Habsiiber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako doskonałą, i dla tego 
użytą t6ż została do pokrycia wielkićj części zabn- 
dowań tutajszćj Poznańskićj fabryki guano. 
Poznań, dnia 15. Marca 1856. a 
A. Lipowitz, chemik. 


Odwołując się na powyższe obwieszczenia dodaję 
że podejmuję się także kompletnego pokrywania da- 
chów tekturowych i oznajmiam, iż tutejszy bla- 
charz Pan Kelber pokrywa dachy wzwyż wymie- 


nione. Rudolf Mabsitber, 


Smole z węgli kamiennych, beczkę po 5 
Tal., takąż smołę (pak) po 33 Tal. za cen- 
tnar, szewską smołę po 3 Tal., smołę ży- 
wiczną beczkę 4—5; Tal., smołę z drze- 
wa eentnar po 4 Tal., jako téż tran, dzie- 
gieć,  smołowiec , prawdziwe mazurskie 
osełki, opałki, szufle, węże do sikawek, 
węborki do ognia, . wszelkie gatunki lin, 
powrozów, postronków i t. d. poleca 

Juliusz Scheding , 


Poznań, na Chwaliszewie przy moście, 


Wathan Charig. 


Do łaskawego uwzględnienia polecam mój 
+ skład przenosić, się dających żela- 
zny ch machin do gotowania, pieców do 
gotowania i pieczenia z powyższćj fabryki, ja- 

À ko tóż naczyń pobielanych do gotowania prze= 
A zemnie samego. zrobionych do tychże stóso- 

wne, po nader tanich cenach. 
Pobielam także stare naczynia do gotowania, 
A. Grosser, blacharz majster - 
w Poznaniu, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 18, 


Angielskie siodła, 
dne, trwałej roboty, poleca w największym 


Mój dobrze zaopatrzony skład wyrobów dro 
w 


lowe'i pojedyńcze pręciki stalowe. angielskie 
chaniką poleca jak najtanićj. i 


rzędy, iręzie; CUTRE 
doborze po cenach najumiarkowańszych 


czupraki i rzeczy podró- 


6. Baluegy, NV rocławska ulica Nr. 3. 


bnychi posamonicznych, jako tóż spodnice sta- 
losiane spodnice, i sznurówki , bez i z me- 
M. Zadek Jun., Nowa ulica Nr. 70. 


T 


po znacznie zmiżonych cenach odbywa się w dalszym ciągu. 


Mermamn Matthias, piac Wilhelm. 44. 
DOB000COCHOSSGO 


0000000000000 


EDAŻ CYGARÓW 


N 
i) 


BGGGGOCGECOCOOG 


pone 


Wapno mularskie 
©błamkt wapres 
Wapno do amierzwienia 
z pieców w Gogolinie i Gora- 


zdzu 
podaje do sprzedaży „w najlepszych gatunkach i po 
cenach jak najniższych * 
Kantor sprzedaży wapna w Poznaniu 
A, Krzyżanowski. - Rudolf Rabsilber. 
Teodor Baarth. 


Szuwaks- „Elaine“ 


nigdy nie wysychający ani nie pleśniejący, przedaje 
w ;słojkach 4 i 4 po 5 i 3 Sgr. 


handel farb i fabryka pokostu 
3 Adolfu Asch 


_ przy ul. Zamkowéj Nr. 5. niedaleko Rynku. | 


Swieżo palone Biiidersdorfskie 
i Gwoyołlińskie wapno, 

prawdziwy anyiels. Poriiand- 
ski=cement, 

górnosziąski gips do mierzwie= 
mód + 

granitowe płyty i stopnie, 

iekiurę smołowcowaną na da- 
chy, w najlepszym gatunku, | i „ls 

poleca tanio, „KHdward Ephraim, 

przy tylnóm Chwaliszewie Nr. 114, 

Smarowidło do wozów niebieskie bel- 


gijskie, oryginalnie zapakowane 2—3 cen- -i 


tnary, po 5 Fal. za centnar, poleca 
Juliusz Scheding, 


Poznań, na Chwaliszewie.przy «moście. ' 


bf 


Zupełna 


Nr. 13. wyprzedaż Nr. 13. 


porcelany i szkła po zniżonych cenach, odbywa się 
w dalszym cięgu. slisda 40 
„Bi. Jacobsohn, Szeroka ulica Nr. 13. 


_ Jagódki jałowcowe 
zdrowe, suche, niepachnące i niespleśniałe poleca 
Handel legumin Maurycego Briske, 

j 5 Kramarska ulica Nr. 1. | 
Przy placu Wilhelmowskim 
pod Nr. 9. w sklepie dostać można z raną od 
godziny Tej świeżego mleka. i 
_Swieże przewyborne śledzie 
Miatjes sprzedaje po A Sgr. 


- Kurs giełdy berlińskićj. 


R Sto. | Na pr. kurant 
Dnia 2. Lipca 1857. pa | papie- | gotowi 
pCt. | rami, | zag. 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .| 43 | 995 | == 
dito z roku 1850... .| 44 | -— 992 
dito z roku 1852. . « «| dg | — 993 
dito z roku 1853.. . „| 4 m 94 
dito % roku 1854... „| 44 | — 992 
Obligi długu skarbowego . . . ... . "34 | — 834 
dito premiów handlu morskiego . J — | =— | — 
dito Marchii; Elektoralnćj i Nowćj | 37 | — 
dito: miasta Berlina „. . uane ål | — 994 
dito ekip A aA 3e | — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 35 | — 864: 
dito Prus Wschodnich. . „| 34 | — | 854 
dito Pomorskie. „.... : ZAK SCH 
dito W. X. Poznańskiego .| 4 — | 904 
dito ; W. X. Pozn. (nowe) .|.33 | — 
medito  Śzląskie,. w +. rae 31 | — | 864 
oso dito Prus zachodnich... .|34 | 814 | — 
Bilety rentowe Poznańskie 40 ERINN 4 Em 90: 
A OUISAOTYĆ + + + o» aea 00 09 s] — ~~ 1140 
Akeye kolei żelazn.Starogr. Poznańsk,| 4 «s | 9 


